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Prenumerata wy 
nosi miesięcznie

Zl. 2.QQ
Adres ad'mip’r ’rncii; Pitsud 
skievjo Nt. >ć!on 4-97,1 
teleion redaUcu 6-92, le | 

leton redafccii nocnej I 
i drukarni 4-94.

Konto czekowe P. K.O  
Warszawa 65.070
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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz m ilimetrowy przed 
•50 £>, 087.y, w tekście 55 gr., 
za lekisem 25 gr. Ogłosze
nia lairciaryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 proc. drożej. 
Drobne og łcs isn ia  po >10
groszy. Dla posiuKującycn |  
pracy 5 gr. za wyraz. N a i-fj

K. O §

gr. za wy 
mniej 1 zi. 

Konto czekowe P. K. 
Warszawa 65.070

Wiki c ?

Crgan demokratyczny niezależny.

Wytiswca: Hsiena Monstórska.
F l L J E :  B ędzin , M a iaehow akiego  24, fe i. 5-98; G rodz iec, u ilca  K ośc iuszk i; C te ia d z , 
Rvrtek N r. 8; Z aw ie rc ie , u!. P iłsu d sk ie g o  5, re i. 97: D ąb row a . 5 -g o  14,

Posieuzanie komisji budżetowej sejmu.
P o w ię k s z e n ie  budżetu o 120 m il i .  80  tvs. złotych. 

15 proc. podwyżka dla urzędnliy- w.

KABUL, 11. 1. (w ł.) Król Ama- 
nullach o g łos ił manifest do narodu, 
w którym oznajmia, że wstrzymuje

rozpoczęte przez siebie reformy, dą
żące do europeizacji Afganistanu.

W ARSZAW A, 11.1 (w ł.) W dniu 
dzisieiszytn rozpoczęła swe prace 
po ferjach świątecznych sejmowa 
komisja budżetowa. Posiedzenie o- 
tworzvl wiceprezes pos. W yrzykow
ski. Na posiedzeniu obecni byli 
minister Czechowicz i wiceminister 
Grodyńskń Referent minisierium 
skarbu Hołyński, omawiając przy
czyny ciasnoty pieniężnej stwierdza, 
że rne wynika ona z kryzysu go
spodarczego. Referent przeciwny 
fest zwalczaniu inwestycyj koniecz
nych.

Przystępując do spraw podatko
wych pos. Hołyński wypowiada się 
za zmianą systemu podatkowego, a 
w szczególności podatku obrotowe

go i gruntowego. Reasumując wnio
ski referenta, dochody minister,urn 
skarbu podwyższone być maią o 
120 miij. 800 tys. Nadwyżka ta o- 
brócona ma być na 15 proc. pod
wyżkę dla urzędników i funkcjona
riuszy kolejowych, oraz na dodatek 
mieszkaniowy dla kolejarzy, _ co w 
sumie wynosi 115 milj. zł. Kwestia 
urzędnicza—stwierdza referent—mu* 
si być w jaknaikrótszym czasie za
łatw iono, gdyż daiesię zaobserwować 
zanik niższych stopni uposażeń, a 
wzrastanie wyższych. Wskutek nie
dostatecznego uposażenia, musi się 
urzędnikom przyznać wyższe stop
nie, co jednak bardzo utrudnia ure
gulowanie płac urzędniczych.

Rakiety świetlne przeciw zgrai wilków
Atak dzikich beslyj na patrol K. O. P.

W ILNO, 11. 1. Na pograniczu 
sowieckiem napadło wielkie stado 
w ilków  na przechodzący lasem pa
trol korpusu ochrony pogranicza.

Żołnierze powitali zgraję bestyj 
gęstymi strzałami.

M imo zabicia k ilku  w ilków , żo ł

nierze nie mogli opędzić się chma
rze wściekłych napastników.

Dopiero ogień wypuszcz ,• > z 
rak'et świetlnych spłoszył ataku,ące  
w iik i. Na miejscu pozostało 10 
sztuk zabitych.

Caillaux ranny podczas katastrofy automobilowej.

W uściskach żelaznej dyktatury.
Wiadomości o „zadowoleniu" Chorwatów,

PARYŻ, 11.1. Senator Cailaux, 
b. minister skarbu i premier Francji, 
jadąc samochodem z Chartres do 
Paryża, uległ wypadkowi automobi
lowemu. Samochód, w którym jechał, 
zderzył się z innym samochodem,

jadącym w kierunku Le Mans.
Wskutek gęstej m gły szoferzy 

nie zauważyli siebie wzajemnie. 
C aillaux został poważnie zraniony 
w twarz. Obaj szoferzy odnieśli 
ciężkie rany.

, '  BU D APESZT, 10. 1. Dziennik 
*P e 'li Hirlap« zamieszcza wywiad, 
udzielony przez leadera chorwac
kiego Maczka współpracownikowi 
lego pisma.

Maczek w yraził się, iż  jest 
głupstwem  przypisywanie mu oświad
czeń, jako by  Chorwaci byli zadowo
leni z nowej sytuacji, jaka się wy
tw o rzy ła  wskutek zaw ieszen ia  kon
stytucji.

W chorwacii panuje ogólna opinja, 
że dyktatura jest skierowana prze
ciwko samemu istnieniu Chorwacii. 
Z pośród serbów — członxów rzą
du, niema ani jednego, któryby nie 
by ł reprezentantem partji politycznej. 
Chorwaci ostrzegają świat cały, iż 
nie uznaią pożyczki, uzyskanej p zez 
dyktaturę. Dla Chorwatów obowią
zującą może być tylko pożyczka, 
uchwaiona przez sejm chorwacki. 
Chorwaci wyczuwają instynktownie, 
że dyktatura jest skierowana prze
ciwko ruchowi niepodległościowemu 
i swobodzie Chorwatów. Wiedzą oni, 
iż przyidą dla nich jeszcze ciężkie 
dni; nic jednak nie zdoła ich sk ło 
nić do tego, aby pozostawali nadcl 
w ramach jednolitego państwa SH 3. 
Ze strony chorwacKtej nie podniósł 
się ani ;eden glos, wyrażający ra 
dość z powodu dyktatury. Informacje, 
które donosiły o tern, sa kłamliwe. 
W okręgu Zagrzebia wprowadzono 
tar.zurę listów.

Chorwatom odmówiono udziela
nia paszportów zagranicznych. C d  
czasu ogłoszenia dyktatury, Chor* 
wacia została całkowicie odcięła od 
zewnątrz. Dzięki temu, z B ia łogro- 
du można było wysyłać zagranice 
wiadomości, donoszące o uczuciach 
radości wśród Chorwatów. Chorwa
ci wiedzą, iż dyktatura nie będzie 
prowizoryczną, iecz będzie trwać, 
dążąc do uzyskania, przy pomocy 
absolutyzmu, — bo innemi środka
mi nie udałoby się to osiągnąć — 
zasymilowania Chorwatów przez ser
bów.

B1AŁOGROD, 11. 1. W B ia ło-
grodzie zawieszono następujące p i
sma: demokratyczny »Ordjek« organ 
radykalnego stronnictwa organ de
mokratów »Viast«, organ b. ministra 
Wukicewicza »Jedinstwo«.

ZAGRZEB, 10. 1. Przed tutej
szym sądem rozpoczęła się rozpra
wa przeciwko redaktorowi odpowie
dzialnemu dziennika »Narodni Wal« 
organu stronnictwa Radicza. Oskar
żony tedaklor m iał zarzucone we
dług aktu oskarżenia 26 przestępstw 
prasowych. Sąd w 20 wypadkach 
wydał wyrok uniewinniający, w 9 
zaś wydał łączny wyrok kary jed
nego roku więzienia i 20.000 dina
rów. Prokurator zg łos ił zażalenie 
nieważności z powodu zbyt łagod
nego wymiaru kary.

5 ciaf lotników wraz z samolotem zdruzgotanym
w głębokości 120 metrów pod woda*

PARYŻ, 11.1. Śledztwo w spra
wie katastrofy płatowca który spadł 
do morza ko ło  St. Rafael, w yka
zało, że aparat znajduje się na głę
bokości 120 metrów pod wodą. C ia 

ła  5 lotników, którzy ponieśli śmierć 
podczas katastrofy, są zapewne w 
samolocie. Wydobycie aparatu z 
głębin morza jest niepodobieństwem.

Nieuchwytna binda podpalaczy
grasuje pod Łodzią.

ŁODZ, 11. 1. Od dłuższego 
czasu w Lutomiersku pod Łodzią 
wybuchają pożary gospodarstw wiej
skich — jak stwierdzono —  wsku
tek zbrodniczych podpaleń.

Wśród mieszkańców osady po
żary te wzbudziły zrozumiały nie
pokój.

M imo usilnych starań po lic ji nie 
udało się dotychczas podpalaczy 
unieszkodliwić, gdyż zbrodniarze 
niezwykle sprytnie potrafili za sobą 
zacierać ślady.

Częste obławy I pomnożenie po- 
sterenków nocnych wystraszyło na 
pewien czas podpalaczy.

Dzisiejszej nocy m ieszkańców! 
zaalarmowała wiadomość o nowem 
usiłowaniu podpalenia, jednego z 
zamożniejszych obywateli Lutomier
ska, p. Bujnowicza, zbudziło w no
cy głośne ujadanie psa. Wyszedł
szy na podwórze p. Buinowicz 
zauważył dwu osobników, którzy po
lewali naftą stodołę i dom mie
szkalny.

Buinowicz wszczął alarm i wraz 
z sąsiadami rozpoczął pościg za 
podpalaczami, którzy porzuciwszy 
bańki z naflą zbiegli.

Policja podjęła pościg za zbrod 
niarzami, dotychczas jednak be-: 
skutku.

Mowa katastrofa kolejowa
w f^iemczeeli*

PRAGA, 11.1. W nocy z środy 
na czwartek na stacji Lissa nad 
Łabą pociąg osobowy, zdążający z 
Trautenau zderzył się z nadjeżdża
jącym pociągiem towarowym. Kata
strofa nastąpiła z powodu niezwy
kłe' mgły. Wskutek zderzenia dwa 
wagony pociągu osobowego i 7 wa

gonów towarowych zostało zupełnie 
zmiażdżonych. Z  pod szczątków wa
gon s wydobyto zw łoki 2 funkcjo
nariuszy kolejowych. 21 osób od
n iosło ciężkie rany.

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
personel zupełnie rozbitego wagonu 
pocztowi.;, wyszedł bez szwanku.

Słabszy mróz*
PIM. przewiduje na dziś.
W dalszym ciągu jeszcze po

godnie, jedynie na północy i wscho
dzie kraju zachmurzenie większe i 
możliwe drobne opady śnieżne. U- 
miarkoweny mróz i słabe wiatry na 
zachodzie, słabszy przy wiatrach za
chodnich i północno zachodnich. Na 
wschodzie Polski zwłaszcza w W i
leńskim i na Poles u na pogórzu i 
w górach jeszcze silny mróz.

18-ta loteria państwowa.
3-ci dzień—3-ga klasa.
Zł. 5 000 na nr. 166878. 

f Zł. 2.000 na nr. 152955.

Z ł. 1000 na n-ry: 84311 95968.
Z ł. 500 na nr. 80578.
Zł. 400 na n ry: 55642 95759 

131758 155246 157190.
Z ł. 500 na n ry: 11544 26510

45484 86425 88771 116735 147825
165795 167847 3226 35154.

Zł. 250 na n ry: 6730 7832 8226 
8462 15800 13907 18280 187i6
22608 22636 24412 26618 32576
33863 55057 35946 59377 39:59
40116 4i256 47067 432^2
48651 57198 58317 6H44 61799
64138 68114 68845 75209 78553
7c650 81734 992,84 104668 119052
125481 124899 129233 132493 i 34912 
154446 158338 139238 140866 141602 
1423 >2 148966 149485 151335 154615 
156172 156265 158314 161825 166699 
167590 174547.



fiórnaśiąski teatr ludowy
z siedzibą w Król.~Hucie.

Staraniem osób zainteresowa
nych, powstał dawno upragniony 
przez szersze społeczeństwo górno- 
śląskie teatr ludowy. Zadaniem jego 
b:dzie docierać do wszystkich ża
ka! riów, gdzie masy ludu śląskiego 
nie mają sposobności uczęszczania 
na widowiska teatralne. Do rozpo
wszechniania sztuk ludowych, stro
jów i barw narodowych oraz sze
rzenia zamiłowania do sztuki pol
skie', teatr ludowy przyczyni się nie
mało.

To też powstanie takiego teatru 
na Śląsku, należy powitać z wielką 
radością. Kierownictwo artystyczne 
tego teatru obją ł znany artysta i pe
dagog p. Stefan Ślązak.

Na otwarcie postanowiono w y ' 
stawić «Betleem Polskie» L. Rydla 
w nowem opracowaniu inscenizacyj- 
nem z własną orkiestrą i chórami.

W przygotowaniu: Krakowiacy i 
Górale, SKalmierzankt i Donżuani, 
na'nowszy wodewil S  Ślązaka.

Otwarcie nastąpi w poniedziałek 
14 stycznia r. b. o godz 8 wiecz. 
w sali hr. Redena w Król. Hucie.

Bocian nad Chojnicami.
O rzadkim wypadku donosi 

«Dziennik Pom orski* z Chojnic. W 
tych dniach nad miastem i okolicz- 
nemi wioskami krążył przez czas 
dłuższy bocian, który wreszcie od- 
r*; ! > s'e w kierunku południowym. 
/  * -otua wiosny tak wczesny, jest 
zjawiskiem doprawdy niemniej dziw- 
nem, niż n. p. wybuch wulkanu lub 
coś podobnego.

Na marginesie tego zjawiska 
mieszkańcy Chojnic poczęli dawać 
swoie uwagi, nie pozbawione słusz
ności.

Wiele osób twierdzi, że tak wcze
sne pojawienie się bociana dowo
dziłoby, że zima będz e lekka, a 
wiosna wczesna i ciepła.

Redakcja «Dziennika Pomorskie- 
• • t . ■> wysłała specjalnego knrespon- 
o- n(a, który zasięgnął języka o tern, 
co iudzie mówią o pojawieniu się 
ptaka. Jeden ze starych prenumera
torów tego dziennika twierdzi, że iuż 
trzy razy w swem życiu w idywał 
bociana zimą i zawsze wtedy w io
sna była wczesna, drugi twierdzi, że 
tak wczesny gość wróży szczęście 
dla okolicy.

Z łoś liw i chojniczanie twierdzą 
eszcze, że niezadowolenie z wczes
nego gościa wyraziły podobno tylko 
niektóre z panien w Chojnicach.

Czy niezadowolenie to było  u- 
sprawiedliw ione.. czas pokaże.

Straszna ibrodnfa 
pod Poznaniem-

v -ora ohydnych zbirów wpadła 
w obłęd.

POZNAŃ, 11.1. Dziś znaleziono 
pod Poznaniem, na drodze do Na
ramowic, przyzwoicie ubraną kobie
tę, leżącą bez przytomności.

Wezwany lekarz pogotowia le
karskiego stw ierdził, iż na kobiecie 
tej dokonano ohydnego gwałtu.

Okazało się że Wskutek strasz
nych prze.ść nieszczęśliwa popadła 
w obłęd, co utrudnia śledztwo.

Narazie stwierdzono, że jest to 
32 letnia Zoiia J., żona aptekarza, 
żyjąca z nim w seperacji i zamiesz
kała przy matce w Poznaniu.

Ofiarę zniewolenia przewieziono 
do szpitala dia umysłowo chorych.

Prenumeruj cle 

t,Expres Zagłębia

Odpowiedź polska na notę Litwinowa.
Polska gotowa jest zawrzeć pakt o nieagresji z Z.S.S.R.

Wczoraj podaliśmy skrót odpo
wiedzi polskiej na propozycję L i
twinowa zawarcia paktu o nieagresji. 
Dziś podajemy tę odpowiedź w peł- 
nem brzmieniu, 'a b y  czytelnicy nasi 
sami mogli sądzić o naprawdę po
kojowych dążeniach rządu polskie
go, który wszelkiemi siłami dąży 
do istotnej pacyfikacji wschodniej 
Europy.

Odpowiedź polska brzmi, jak 
następuje:

»Notą z dnia 29 grudnia 1928 r. 
zechciał pan, panie komisarzu, za 
komunikować, że rząd Związku So
cjalistycznych Republik Rad propo
nuje rządowi polskiemu wprowadze
nie w życie paktu Kelloga przed ter
minem, przewidzianym w art. 3 te
goż paktu, na mocy protokułu pol- 
sko-związkowego, którego projekt 
załączył pan do wspomnianej nety.

Potwierdzając odbiór tej noty, 
mam zaszczyt zakomunikować Panu, 
z polecenia mojego rządu, co na
stępuje;

Rząd polski, którego polityka 
pokoiowa w stosunku do wszystkich 
sąsiadów, a więc i do Związków 
Socjalistycznych Republik Rad jest 
faktem, stojącym ponad wszelką 
wątpliwością, musi wyrazić swoje 
zdziwienie, że rząd związkowy uznał 
za stosowne skorzystać z wysłania 
powyższej noty dla podniesienia 
pod adresem Polski zarzutów, z po
wodu niedoiścia dotychczas do skut 
ku speciamych urnów między obu 
państwami, dotyczących nieagresji, 
względnie rozbrojenia.

Niemniej jednak rząd polski nie 
zamierza podejmować dyskusji na 
ten temat, konstatując jedynie, że u- 
jęcie przebiegu tych rokowań zawar 
te we wspomnianej nocie, jest n ie
ścisłe.

Przechodząc do istoty kwestii, 
zawartej w nocie pańskiej, mam za
szczyt zakomunikować panu, panie 
komisarzu ludowy, że propozycja ta 
jest przedmiotem starannych badań 
ze strony rządu polskiego.

Rząd polski 
zasad n iczo  g o tó w  jes t p rz y ją ć  

tę p ro p o z y c ję , 
zastrzegając sobie jednak możliwość 
zaproponowania ze swej strony rzą
dowi związkowemu modyfikacje, 
które mogą okazać się niezbędne 
w rezultacie powyższych badan.

Pozatem rząd polski zaznacza, 
że art. 3 paktu Kelloga mówiący: 
»Traktat niniejszy będzie ratyfiko
wany przez wysokich kontrahentów, 
wymienionych we wstępie, zgodnie 
z wymaganiami ich odnośnych kon- 
styiucyt i stanie się prawomocny w 
stosunkach między nim i od chwili, 
kiedy dokumenty ratyfikacyjne zo
staną złożone w Waszyngtonie«, — 
namada na wszystkich sygnatariu
szy obowiązek 

s o lid a rn e j p ro c e d u ry  ra ty f ik a 
cy jne j,

do której uzależnione jest wejście w 
życie tego paktu.

Rząd polski, należąc do pierwot-

i pierwotnemi sygnatarjuazamg co 
do odmiennego, w myśl propozycji 
pańskiej, sposobu częściowego 
wprowadzenia w życie tego paktu.

Ponadto rząd polski, żywiąc na
dzieję, że przewidziana w art. 3 pa
ktu jego ratyfikacja nastąpi nieba
wem, zwraca jednak uwagę rządu 
związkowego na fakt, że dotych
czas żadne z państw, należących do 
liczby pierwotnych sygnaiąrjuszy, 
nie wyłączając nawet in icjatorów 
tego paktu, jeszcze go nie ra tyfiko
wało. Spodziewać się jednak nale
ży, że najbliższy czas przyniesie 
poważne wyjaśnienie sytuacji pod 
tym względem, co pozwoli obu stro
nom zająć stanowiska bardziej spre
cyzowane.

Dalej rząd polski pragnie zazna
czyć, że pomimo zaszczytnego wy
różnienie go z pośród innych sąsia
dów Z. S. S. R. musi wyrazić swoje 
zdziwienie,
że rz ą d  z w ią z k o w y  p o m in ą ł w 
sw ej p ro p o z y c ji rzą d y  F in la n d ii, 

E s to n ii, Ł o tw y  i R um unii, 
natomiast zw rócił się do Litwy, któ
ra nie sąsiadme bezpośrednio ze 
Związkiem Sowietów, a jak to w ia

domo rządowi związkowemi, odma
wia nawiązania stosunków dyplo
matycznych z Polską.

Takie różniczkowanie utrudnia 
położenie rządu polskiego, tembar- 
dziej, że zarówno Rumunia, jak 1 
państwa bałtyckie w let czy Innej 
formie zadeklarowały gotowość przy
stąpienia do psklu Kelloga.

Rząd polski wreszcie przypomina 
rządowi związkowemu, że zawsze 
stal na stanowisku 
kon iecznośc i łą czn e g o  tra k to w a 
nia p rze z  w szys tk ie  za in fe reso - 
wane państw a zagadn  enia bez

p ieczeństw a 
na wschodzie Europy, gdyż tylko 
takie traktowanie sprawy może dać 
istotne gwarancje utrzymania poko
ju w tej części świata.

W myśl tej intencji rząd polski 
uważa za swój obowiązek
z w ró c ić  się bezpośredn io  do  tych  

państw ,
celem zbadania ich opinji co do 
propozycji Z. S. S. R , jak również 
co do ich stanowiska w kwesfji 
ewentualnego podpisania protokułu, 
proponowanego przez rząd związ-. 
kowy.

Irak sił roboczych w Niemczech.
Zapotrzebowanie polskich robotników.

Rolnictwo niemieckie, zw ła
szcza na Pomorzu, w Sakso- 
nji i Prusach Zachodnich, prze
żywa ostry kryzys, spowodo
wany poza szeregiem momen
tów natury gospodarczej, w 
poważnej mierze brakiem od- 
pow :ednich s ił roboczych.

Sytuację pogarszają ostat
nie zarządzenia władz niemiec
kich, zmierzające do ograni
czenia do minimum ilości po l
skich robotn ików  rolnych. Z a 
mierzenia te są całkowicie 
sprzeczne z potrzebami ro ln ic
twa niemieckiego, to też sfery 
rolnicze podnoszą przeć w te
mu coraz głośniejszy protest 
w prasie, publikacjach itp.

Ostatnio np. wnieśli człon
kowie sejmu pruskiego pp. Bie- 
ster, Wagenheim, Burgmann, 
Christian i towarzysze interpe
lację, którą poniżej podajemy 
w dosłownem tłumaczeniu:

„W  ramach ogólnej niedoli, 
jaką przeżywa całe ro ln ictwo 
niemieckie, rolnictwo, uprawia
jące buraki cukrowe, przecho
dzi szczególnie silny kryzys, 
gdyż brak kapitałów, wysoka 
stopa procentowa, oraz brak 
uzdolnionych s ił roboczych co
raz bardziej utrudniają wpro
wadzenie intensywnej uprawy.

„Średnie i mniejsze gospo
darstwa, uprawiające buraki 
cukrowe, znajdują się w obec- 
nem krytycznem stadium w 
tern gorszem położeniu, że

a

każde z tych gospodarstw o^ 
nych jego sygnatariuszy i związany trzymuje minimalny przydział 
brzmieniem wspomnianego art. 3, cudzoziemskich robotnikó w se- 
musi poprzednio z o n o w y c h .
p o rozu m ie ć  s ę p rzedew szysf- *C zy rząd pruski jest go- 

kiem z jego inicjatorami tów, wpłynąć na rząd Rzeszy

w tym kierunku, by w intere
sie utrzymanm uprawy bura
ków cukrowych również w 
mniejszych i średnich przed
siębiorstwach, postanowienie 
o minimalnej ilości cudzoziem
skich pracowników także dla 
pojedynczych przedsiębiorstw 
zostało zawieszone?"

Zaznaczyć należy, że próby 
ulokowania na rok robotników 
przemysłowych niemieckich, 
czynione nakładem wielkich 
kosztów, z reguły kończą się 
druzgocącem fiaskiem.

Tworzone są np. specjalne 
biura werbunkowe, specjalne 
szko ły dla robotników rolnych, 
gdzie kursa trwają po kilka 
miesięcy, a słuchacze są utrzy
mywani przez cza0- trwania kur
sów bezpłatnie.

Wszystko to nie daje naj
mniejszych rezultatów, robot
nik przemysłowy niemiecki bo
wiem nie nadaje się ze wzglę
dów natury fizycznej i psy
chicznej do ciężkiej pracy na 
ro li, zwłaszcza przy roślinach 
okopowych.

Natomiast niemal jedno
głośnie niemieckie stery ro ln i
cze stwierdzają, że bez pol
skiego sezonowca pewne dzia
ły  rolnictwa coraz bardziej 
podupadać muszą. M.

_ »  . m
C zy zna tuż Pani 

najskuteczniejszy środek leczący

O D Ć iSfl! 
S A L W A T O R
Apteki W. Badowskiego w Warszawie,



Bezprawie w szklarni belgllsklej
w Ząbkowicach.

Cudzoziemcy, zakładaiący w Pol
sce taDryki. i eksploatujący nasze 
bogactwa, coraz mniej liczą się z 
prawami i ustawami naszego kraju 
i gwałcą je na każdym kroku, licząc 
wfdocinie na pobłażliwość władz, 
które niekiedy postępują zbyt łago
dnie z ludźmi, nie zasługującymi na 
żadne względy.

W Ząbkowicach przed kilku laty 
powslam szklarnia, wzniesiona przez 
Ś>e!gijeżyków. Na czeie szklarni stoi 
dyrektor, oczywiście belgijczyk. Do 
szklarni tej mieli być sprowadzeni z 
Belgii tylko specjaliści, których w 
Poisce brak. W praktyce jednak 
wszystko się dzieje inaczej. Nietylko 
wszyscy szefowie i  majstrzy spro
wadzeni zostali z Belgji, lecz nawel 
magazynier, pomocnik magazyniera, 
krajacze i sortowacze szkła. A przecież 
takich «specjalis!ów» w Polsce mamy 
aż za wielu. Ale ci chodzą bez pracy, 
a belgiiczycy, płaceni b. drogo, ob
ciążają produkcję i w ten sposób 
przyczyniają się do większego je
szcze wyzysku polskiego robotnika. 

V O traktowaniu robotnika niema 
<CO mówić. Maltretowani i  wyzyski- 
(wani nie mają gdzie udać się ze 
skargą, boją się bowiem utraty I 
tych nędznych ochłapów, które rzu- 

‘ cają im niby z łaski belgijczycy.
‘ Sprawy te polecamy gorąco p. 
Inspektorowi pracy w Dąbrowie, 

' który ma nadzór nad szklarnią i 
(prosimy, by ukrócił nadużycia, które 
dzielą się tu na każdym kroku.

Dla przykładu przytoczymy w 
‘dosłownem brzmieniu «wyrok», wy

wieszony w fabryce, a dostarczony 
nam w oryginale. Brzmi on tak:

„Zaw iadam ia się pracow ni
k ó w : K o łakow skiego Bolesława 
i Tom czyka Stefana, że zosta ją 
ukaran i w następujący sposób: 
K o łakow sk i Boi. nie o trzym a pre
m ii za dni 10, t. j. od 21 — 51 
g rudn ia  b. r., Tom czyk St. zaś, 
zostanie odsunięty z pracy na 5 
dni, począwszy od 27—30 g rud 
nia b. r. Za nieostrożne się ob
chodzenie w m agazynie szkła.

Dnia 27. X II. 28 r.
(pieczęć) Belgijska Spółka Akc. 
Południowo-Rosyjskich Hut Lu
strzanych Hula w Ząbkowicach 

(podpis) Reszke.

Dokument ten świadczy najwy
mowniej, jak belgiiczycy szanują 
przepisy, które wyraźnie zabraniają 
nakładania podobnych kar. A.e im 
się zdaje, że tu jest Kongo i nikt 
im nie zabroni robić tego, co im 
się podoba.

Kończąc opis gospodarki w hu
cie belgijskiej, nie możemy się po
wstrzymać od wyrażenia ździwienia, 
że władze nasze pozwoliły na na
zwę spółki, która łatwo wprowadza 
w błąd cudzoziemców, mogących 
nabrać przekonania, że Ząbkowice 
leżą na południu Rosji. Boć z tek
stu pieczęci wypływa jak na dłoni, 
ie  hma w Ząbkowicach należy do 
•południowo rosyjskich hut lustrza
nych*.

Może władze nasze zwrócą uwa
gę na tę niewłaściwość.

(r.).

V Trust zapałczany bogaci się
* kosztem Polski.

i Naszemi zapałkami zwalcza konkurencję zagraniczną.
r - W Warszawie odbyło się walne 
, zgromadzenie akcjonarjuszów spół
ki akcyjnej do eksploatacji państwo
wego monopolu zapałczanego.

{ Było to pierwsze zebranie walne 
.spółki od czasu objęcia przez nią
eksploatacji monopolu zapałczanego.

, Zwłoka nastąpiła z powodu niepo
rozumień z minislerjum s k a r b u  

(o zyski.
Według umowy ze skarbem, spół

k a  płacić ma tenutę dzierżawną w 
'wysokości 5 milionów złotych w 
. złocie oraz połowę czystych zy
sków.

Bilans za pierwsze lata działal- 
( ności zysków żadnych nie wykazy- 
i wał i dopiero na skutek energicz
nego sprzeciwu min. skarbu zyski 

i się znalazły: na rzecz skarbu przy
padło za dwa lata z tych zysków 

‘ 3.134 000 zł.
( Drugim powodem tarć pomiędzy 
< trustem zapałczanym, dzierżawiącym 
, polski monopol zapałczany, a rzą- 
, dem jest sprawa eksportu zapałek. 
' Według umowy trust obowiąza- 
( ny jest wysyłać zagranicę trzecią 
, część krajowej konsumeji zapałek. 
Trust, ilości te eksportuje, a 1 e

Wobec nadchodzących zmian w
f magistratach w związku z wyborem 
‘ nowych rad miejskich, aktualną staje 
,8ię sprawa wypłaty f. zw. odpraw 
^ustępującym członkom zarządów. 
ISrada miejska w Dąbrowie dla wszy- 

‘ stkich członków zarządu uchwaliła 
(już odprawę. W Sosnowcu rada 
(’miejska na najbliższem posiedzeniu 
ma uchwalić odprawę dla prezydenta 

(Bienia. W najlepszych pod tm  
/względem warunkach jest Będzin, 
gdzie członkowie zarządu miasta są 

(objęci narówni z pracownikami miej- 
.skim i statutem emeryfalnvm i w myśl 
^tego. statutu ustępujący zarząd otrzy-

K in o

„Wawel"
w  S ie lc u

obok kościoła

Wyświetla od dnia 10 stycznia i dni następne. 
Podwójny program I

Święte Kłamstwo
Potężny poemat na cześć m iłości i poświęcenia. Natchnione arcy

dzieło słynnej laureatki Nobla, bojowniczki o prawa kobece
K a r in  M ic h a e iis .

W rolach głównych: W rolach głównych: 
europejska M ary Carr, Sybti Koreil, J. T w a rd o w sk i t inrsi, i

Nad program: Harold LlOVJ Ot. JOWOCZ3Sny bOil KlSZot".
Dla młodzieży dozwo'oae.

K i n o

„Nowości"
B ę e z in .

W ielki podw ójny program !
Od czwartku 10 do niedzieli 13 stycznia 1929 r.

Potęga namiętności d~ 12
*V rolach głównvch: Bernard Goetzke, Asia Nielsen, 

W alter Riha, Maria Paucłler.
Ponadto: Wielka sensacja w 7 aktach. Ponadto:
Szakale stepów Tom Mix.
Wkrótce P A N  T A D E U S Z  —  A .  M ic k ie w ic z a .

członków zarządu miasta. W ten 
sposób uniknie się już raz na za
wsze całkiem zbytecznych i nieprzy
jemnych targów przy ustalaniu od 
praw ustępującym członkom zarządu 
miasta. _ _ _ _ _

KRONIKA.
KALENDARZYK.

styczeń

Sobota

Dziś: Arkadiusza 
Jutro: W eroniki 
Wschód słońca 7.41 
Zachód „ 3.48

z ogromnemi stratami.
Zdawałoby s’e, że trust zapał

czany, rozporządzający 4 miljardami 
koron szwedzkich kooitału i kon
trolujący 70 proc. produkcji zapał
czanej świata mógłby wywozić bez 
strat. Okazuie się jednak, że trusto
wi nie wystarcza nadzwyczaj ko
rzystna dla niego, a niekorzystna 
dia Polski umowa dzierżawna, pra
gnie on walczyć naszym kosztem 
ze swoimi konkurentami na ryn
kach światowych.

Straty na eksporcie polskich za
pałek pochodzą stąd, że trust za
pałczany wysyła je nie na te rynki, 
które już opanował ale na te, na 
których walczy z konkurencją obcą, 
walczy, naturalme, cenami.

Dlatego zapałki nasze sprzeda
wane są niżej kosztu, dlatego udział 
skarbu państwa w zyskach mono
polu zapałczanego jest tak mały.

Mie;my nadzieję, że rząd nasz 
znajdzie sposoby przekonania tru
stu zapałczanego, by koszty walki 
ze swoimi konkurentami o pano
wanie nad światem w dziedzinie 
zapałczanej, pokrywał z własnej 
(bardzo zasobnej) kieszeni.

RADIO.
K A T O W . C E .

Sobota 12 — stycznia.
11,56 Sycrnał czasu z obserwatorium 

warszawskiego.
12,tO Muzyka z p lvt gram ofonowych,
15,— Komunikat rolniczy z Warszawy. 
15.43 Komunikaty polskiego zw. zrze

szeń gosp. woj. śt.
16,— Muzvka z płyt gramofonowych.
17,— Nouka czytania nut.
17,23 Skrzynka pocztowa dla dzieci.
17.58 Transmisja z Krakowa.
18.50 Rozmaitości.
19,10 Odczvt pt. „Dzisiejsza Anglia*. 
19.86 Svgnat czasu z obserwatorium 

warszawskiego.
20.— Odczyt 3 cyklu: „P olska za Pia-

6 IÓ W *.
20.59 Transmisia oparetki „Madame 

Pomoadour* z Warszawy.
22,— Transmisja komunikatu lołniczo- 

meieor. i PAT. z Warszawy.
22.50 Transmisja muzyki lekkie).

Co grają kina:
K ino „W aw el" Święte kłamstwo. 
K ino „N ow ośc i" Poięga namięt

ności.

Odprawy dla ustępujących członków 
zarządu miasta.

Teatr w Katowicach.
Sobota: po poł o g. 5 m. 30 dla 

młodzieży szkolnej »Zygmunt Au
gust*; wiecz. »Pani Prezesown«.

Niedziela, dnia 13 bm. »Domek 
trzech dziewcząt« o godz. 3.30 pop.

Niedziela, dnia 13 bm. *Halka« 
wieczór 7.30.

mule każdrazowo należną mu od
prawę. I zupełnie słusznie.

Wprawdzi# zarząd miasta jest 
wybierany na okres kadencji rady 
miejskiej, to jednak sprawa później 
szych odpraw zarządu winna bvć 
z góry uregulowana. Dotychczas bo
wiem każdorazowo rada mieiska —■ 
według swej dobrei lub złej woli — 
wyznacza odprawy w wysokości 
dowolnej.

Nowe rady miejskie miast Sos
nowca i Dąbrowy winny tę sprawę 
uregulować ostatecznie, a najlepszą 
drogą wyjścia jest obięcie statutem 
erocryjałnym wszystkich płatnych

Z Kielc.

Od administracji.
Zawiadamiamy szanowne czytel

niczki i czytelników, iż oddział kie
lecki »Expresu Zagłębia« mieści się 
przy ul. Sienkiewicza 67 (II piętro).

Biuro czynne jest codziennie od- 
godz. 9 do 12 i od 3 do 6. W nie
dzielę i święta od 9 do 10 rano.

(k) Z  repertuaru k in  kielec
kich. Kino »Corso« daje w dalszym 
ciągu piękny film p. t. »Kochanko- 
wie«. Następny program — »Dwie 
twarze arabskie« W ostatnich cza
sach kino to daje coraz to lepsze 
obrazy.

(k) Sprawa nauczycieli ku r
sów w ieczorow ych. Swego czasu 
»Expres Zagiębia« poruszał sprawę 
wynagrodzenia za miesiące letnie 
dla nauczycieli wieczorowych kur
sów dokształcających.

Jak się dowiadujemy, sprawa ta 
jest na dobrej drodze, zawdzięcza 
jąc poparciu ze strony prezydenta 
Gett a

Asygnaty odpowiednie są już 
podpisane. O.zekuie się obecnie 
przyjazdu z Warszawy d ra Zassu- 
chv. Lecz czy to test konieczne? 
Czas upływa, a pieniądze są bardzo 
potrzebne.

(k) Zc zw iązku o ficerów  re
zerw y. Dnia 9 bm. obradował za
rząd związku oficerów rezerwy w 
lokaiu własnym przy ul. Kaphulnej. 
Na porządku dziennym były sprawy 
organizacyjne. Na prośbę p. Zeiew- 
skiego zarząd wyłonił komisję w 
składzie pp. sędzia Zurakowski, sę-; 
dzia p Lisowski, mecenas Chmie
lewski. Komisia ta zajmie się wyja
śnieniem istoty wercholstwa w 
związku pracowników umysłowych 
i odpowiedzą na napaści na p. Ze- 
Iewskiego, jako członka Z. O. R.

Pozatem omawiano sprawy balu 
reprczemacyinego.

(k) Ze zw iązku ob rony w ierzy 
cieli. Dnia 10 bm. w lokalu własnym 
obradował zarząd związku obrony, 
wierzycieli. Na porządku dziennym 
sprawy organizacytne.

(k) Rodzina wojskowa. Rodzi
na wojskowa urządza dnia 12 bm. 
w lokalu kesvna oficerskiego 4 p p. 
leg. przy ul. Śniadeckich wieczorek 
taneczny, na który zaprasza znajo
mych.

(k) W iadomości p a ra fji kate
dralnej. Wyszedł z druku stycznio 
wy numer »Wiadomości parafii ka
tedralne!® pod redakcją ks. prałata 
Bronisława Obuchowicza. Numer 
zawiera obronę kilku tez katolickich 
i bieżące sprawy z życia parałij 
kieleckich.

(k) Bai reprezentacyjny. Jak
w stolicy naibardziej efektownym 
balem jest zwykle bal prasy, tak w 
Kielcach pierwsze skrzypce pod tym 
względem należą do związku ofice
rów rezerwy.

To też oddawna już śmietanka 
naszego miasta czyni przygotowa
nia, aby owo rendez-vous wypadło 
jak najlepiej.

Wspomniany bal reprezentacyjny 
odbędzie się w sobotę dn 12 b. m. 
w resursie obywatelskiej (hotel »Bri- 
stol«) o godz. 10 wieczorem.

Protektorat nad balem objęli: p.
woiewoda Korsak i p. generał Łu
czyński. Gospodarzami balu są pp. 
prezes Barc;kowski i kol. Koczano- 
wicz. Bilety w cenie 6 z ł,  dla czton 
ków związku — 4. Wejście za oka
zaniem imiennego zaproszenia, któ
re nabywać można u prezesa (bank 
ziemiański). Obowiązuje strój balowy.
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(k) Z e s traży  ogn iow ej. Kie
lecka ochotnicza 3traż ogniow a we 
własn’, m lokalu urządza w sobotę, 
dn. 12 bm. wieczorek za zaprosze

niami o godz. 9 wieczorem. Pro
gram zapowiada wiele niespodzianek

(k) Z k l u b u  o św ia to w e g o .  
Spółdzielczy klub oświatowy pow
szechnej spółdzielni spożywców w 
Kielcach urządza dnia 12 bm. w sa
li stowarzyszenia rzemieślników 
chrześajan przy ul. Orlei 4 zabawę 
taneczną. Początek o godz. 8 wie
czorem. Strój wizytowy. Wejście 
dla członków 2 zł., dla zaproszo
nych gości 3 złote,

(k) „Krwawy styczeń" . Kofo 
dramatyczne związku pracowników 
handlowych, przemysłowych i biu
rowych i spółdzielczego klubu o- 
światowego opracowute obecnie 
jednoaktówkę pt. »Krwawy styczeń« 
Reżyseruje p, Stan. Krawczyk,

(k> Kursa stenograficzne . Za
rząd związku pracowników handlo
wych przemysłowych i biurowych 
otwiera w najbliższym czasie kursa 
stenograficzne. Zapisy przyimu.e 
sekretariat związku przy ui. S ien 
kiewicza 67 (li piętro) od godz. 9 
do 12 i od 3 do ó w. Tamże in
formacje.

Z Sosnowca.
(s) P rzyjazd  do S o s n o w c a  ks. 

biskupa Kubina. Dziś przyjeżdża 
do Sosnowca ksiądz biskup Kubi
na. Celem przybycia ks. biskupa 
jest omówienie sptaw, związanych z 
kongresem eucharystycznym, mają
cym się odbyć w Zagłębiu w 
czerwcu r. b.

(s) P o p isy  artystów  w C u
kierni W arszaw  suiej cieszą się 
każdodziennie dużem powodzeniem. 
Na czoło programu wysuwają się 
popisy p. E. jaśkowskiego, wzbu
dzającego huragany śmiechu swo- 
jemi monologami

Ponadto miłą atrakcją jest p. 
Sielska, utalentowana pieśniarska.

Całość programu tworzy p. Man- 
surows, klasyczna wykonawczyni 
tańców wschodnich, p. zybrana w 
bogate kostiumy.

(s) Poci adresem  policji. Ulice 
i podwórza na przedmieściach S o 
snowca podczas mrozów sa istnemi 
pułapkami dla ludzi. Chodniki, po- 
krvte lodem, nie są irgdy przysy
pane piaskiem. Na podwórzach w 
wielu domach potworzyły s ;ę ślizgaw
ki, niebezpieczne dla starszych, zwła 
szcza w nocy. Schodki, a często i

B f f i 2 $ 8 £ S 3 8

Rany powstałe od zadawania razów  łopatką zszywała
brudną igłą.

W
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— P ó z '  s taw ię  pana tutaj pod  
jednym tylko warunkiem, a miano
wicie, że mi najprzód udzielisz p o 
w ziętych  informacją; że uw ażać się  
bedziesz  za m ojego podw ładnego,  
działającego w nr-.'v'm interesie i że  
o  tein, co  się  dow iesz , nie w s p o 
m nisz pan ani s łów ka nikomu, d o 
póki cię do  te g o  nie upoważnię.

—  Dobrze. Gdy pracuję dla B ro
w n a  et. Cie, to  pracuję dla nich. a 
g d y  jestem na • usługach Smitha et  
Cie, to  im oddaję m o,e usługi.

— A w ięc zgoda. Tu są instrukcje 
dla pana—rzekłem, podając mu n o 
tatki, które spisałem ■ przed udaniem  
się d o  u. Monnell.

—  Przejrzał je uważnie, poczem  
w szed ł d o  poczekalni i wrzucił je w  
©gień, p łonący na kominku.

R ob ię  to rrzez  ostrożność, w  
przewidywaniu , że m oże mnie s p o 
tkać jaki wypadek, apopleksja, w y 
kolejenie pociągu lub coś  innego...

—  Ależ...
— Ot>! bądź pan spokojny. Mam  

w yborną  pamięć. G dy się ma ze  
mną do czynienia, m ożna się obejść  
bez papieru i ołówka.

Zaśmiał się śmiechem krótkim, u-

Przed paru dniami donieśliśmy 
naszym czytelnikom o opłakanej 
doli nieletnich sierot, nad któremi

w nieludzki s p o s ó b
znęcała się młoda, bo zaledwie 18- 
lelnia macocha Kulaskowa Marja, 
Piaski, ul. Kościuszki.

Ukończone śledztwo policyjne wy 
kazało

potw orne i w yrafin ow ane
sposoby znęcania się nad dziećmi 
przez nieludzką macochę.

Najwięcej ucierpiała najmłodsza, 
3-letnia dziewczynka Władysława, 
którą Kulaskówa biła

p o  g ło w ie  i plecach
łopatką od nakładania węgla. Zeby 
shurrrć krzyki maleństwa zbrodniar- 
ka zatykała dziecku usta.

Ranv, powstałe na głowie, zszy
wała biednemu dziecku

brudną igdą,

schody również pokryte są lodem, 
tworzącvm się z wody, noszonej do 
mieszkań Jeszcze gorzej sprawa 
przedstawia się z ustępami, gdzie 
zarówno na podłodze, jak i na de
skach czeka na ludzi zdradliwy lód.

Na konieczność usunięcia tych 
pułapek zwracamy uwagę policti, 
która winna dopilnować, by dozorcy 
domowi snełniali uczciwie i sumien
nie swe obowiązki.

(s) Opłatek w klubie m łod z ieży  
polskie;. Dziś w lokalu semi
narium nauczycielskiego (Wawel 1) 
klub młodzieży polskiej urządza 
dla swveh członków i zaproszo
nych gości opłatek świąteczny po
łączony z wieczornica.

(s) l i s t o w a n ie  sam obójstw a.  
W dniu 10 b. m.. Małgorzata baka
larz, służąca p. Zaidengarta, Dębliń
ska nr. 7, usiłowała pozbawić się 
życia przez spożycie kilku pastylek 
sublimatu. Desoeretce pierwszej po
mocy udzieliło pogotowie kasy cho
rych, a następnie odwieziono ją do 
szpitala na Lepiankach.

(s) P o ż a r .  Onegda? o godzinie 
7-ej rano wybuchł pożar w hucie 
Katarzyna, wydział rurkownia, i 
częściowo został spalony dach. Po

rywanym, nie licującym wcale z je
g o  powierzchownością.

—  Zgłoszę się  do pana zaoew n e  
jutro lub pojutrze— rzekł z ukłonem  
i odsz-edł ku miastu w  chwil, w ła 
śnie, gdy  wtaczał s ię  p rz td  dw orzec  
pociąg , którym miałem odjechać.

Instrukcje moje dla X. były n a 
stępujące:

1) D ow ied z ieć  się k tórego  dnia  
miesiąca i z kim panny Leavenworth  
przybyły  do  R. w roku zeszłym. C o  
tam robiły; k ogo  w idyw ały  najczę
ściej; kiedy opuściły  tę mie'scowość,  
a nadto zasięgnąć szczegó łów  o  ich 
upodobaniach , przyzwyczajeniach itd.

2) Takie sam e informac e zebrać  
o p Clavering, ich znaiomyrr, a m o 
że  naw et przyjacielu bliższym.

3) D ow ied z ieć  się  nazwiska p a 
stora m etodyslow , zmarłego w  gru
dniu z. r. a który w  hpcu 1875 r. 
zamieszkiwał na parafji, odległej o 
jakie mil dwadzieśc ia  od  Royston.

4. D o w ie d z ie ć  się o  nazw isku  i 
miejscu przebywaniu człowieka, k tó
ry był u n iego  w  służbie p o d 
ówczas.

N igd y  godziny  nie w ydaw ały  mi 
się  tak długie, jak w  ciągu dwu dni, 
które upłynęły p o m i ę d z y  moim p o 
wrotem  z R oyston  a  otrzymaniem  
następującego listu:

„Szanow ny panie!-
„1. O sob y  w ym ienione przybyły  

do R. 3 go  lipCa lo75. w liczbie 4-ch:

które przy tej operacji znosiło 
n iew yp ow ied z ian e  cierpienia.

Na skutek interwencji rodziny, 
zmarłej matki,

od eb ran o  dz ieck o
Kulaskom i przewieziono do lekarza, 
który stwierdził ciężkie uszkodzenie 
ciała powstałe od uderzeń tempem 
narzędziem.

Stan zdrowia dziecka, ofiary roz
bestwionej macochy

jest bardzo groźn y .
Obawiając się zasłużonej kary 

»mamuńcia« uciekła z Piasków pra
wdopodobnie do swych rodziców' w 
Ząbkowicach.

Sprawa znajdzie się obecnie
w rękach prokuratora

i wkrótce ręka sprawiedliwości do
sięgnie Kulaskową, wymierzając jej 
odpowiednią k a r ę  za nieludzkie 
czyny.

żar powstał od przewodów elektrycz
nych. Strat narazie nie ustalono.

(s) K radzież. W dniu 10 b. m., 
do komisariatu Pogoń, zgłosiła się 
Irena Locinowa, zam. przy ul. Zyt- 
niei i zameldowała, że w czasie jej 
nieobecności, nieznani sprawcy do
stali się do mieszkania za pomocą 
dobranego klucza i skradli jej futro 
damskie karakułowe wartości 1600 
zł. oraz 6 par pończoch wartości 
30 złotych.

Zarząd komitetu ratunkowego 
oddział w Sielcach składa W. Panu 
Dupanloup jener. dyrektor, gware
ctwa »Hr. Renard« serdeczne po-, 
dziękowanie za ofiarowanie paczki 
nowej odzieży (9 ubranek ciepłych) 
dla biednych dzieci, dożywianych w 
tymże komitecie.

W im. zarządu: 
prezes komitetu ratunkowego 

F .  Zalew ski.
Sekretarz: Wł. M ączka,

j e s t  d ź w ig n ią  handful

dwuch panien, stryja i dziewczyny,  
imieniem Hanna. Stryj po  trzech  
dniach wyruszył w  oodróż do A m e 
ryki południowej, zabawił tam m ie
siąc, przez ten czas panie w id y 
w ały  się  dość  często  z w iadom ym  
gentlemanem, lecz w  granicach przy
zwoitości; tak iż nie w yw oła ło  to 
plotek.

W  dw a dni p o  pow rocie  stryja, 
gentlem an ów  opuścił nagle  R., dnia  
19-go lipca. P an ie  byłv dość  to w a 
rzyskie, przyjmowały udz ał w  p i
knikach, kawalkadach, bywały na 
balach i t. d. M. była bardziej łu
bianą. E. uchodziła  za zbyt p o 
w ażną, p od  koniec pobytu za p o 
sępną nawet. Zachowanie jej było  
zaw sze dziwne, zauważono, źe pod  
koniec kuzynka jej unikała. S łu 
żąca hote low a pow iada jednak, że  
niema na św iecie  słodszej osob y  od  
miss E. N ie uzasafdnia teg o  żad-  
nemi ważnem i faktami. Stryi, sy 
n ow ice  i Hanna, wyruszyli z R. GO 
N ew -Y orku  7-go  sierpnia 1875 r.

„2. H. C. przvbył do  hotelu w  
R. 6 -go  lipca 1875, w  tow arzystw ie  
sw oich  przyjaciół, państw a V ander-  
w ot. Opuści! tę m iejscow ość 19-go  
lipca, w  dw a tygodnie  po przy-  
jeździe. Mało o  nim w iadom o. U -  
w ażan o  g o  pow szechnie  za najpię
kniejszego m ężczyznę z  otoczenia  
panien L.

„3. F..., jest małem miastecz-

Z Będzina.
(b) S tarosta  wrócił  z e  zjazdu. 

Starosta j Box a wrócił ze zjazdu 
starostów i w dniu dzisiejszym ob
jął urzędowanie.

(b) Brak w od y  w M ałobądzu .  
Od kilku dni w Małobądzu w stud
niach daje się zauważyć zupełny 
zanik wody. Powodem tego, jak o- 
powiadają mieszkańcy Małobąuza 
prawdopodobnie będzie nadmierne 
odciąganie wody przez znajdującą 
się w pobliżu na Piaskach kopalnię 
węgla.

(b) K onrsia  w fermie romei  
w  W ojkowicach . Komisja, składa
jąca się z przedstawicieli sejmiku w 
dniu wczoraiszym dokonała prze- 
glądą inwentarza żywego w fermie, 
rolnej w Wotkowicach Kościelnych. 
Według orzeezena komisji stan krów 
znaiduie się w należytern porządki' 
natomiast korne, tako obecnie nie
potrzebne, zo-::taną sprzedane

(b) Z ab aw a dla dzieci. Dni -i 26  
bm., w niedzielę w sal: na Górze 
Zamkowej, siaraniem warzystwa 
dobroczynności odb się zaba
wa dla dzieci, urozmaiciła miłemi 
niespodziankami.

Początek zabawv o godz. a po 
poł. Wieczorem od godz. 9 wieczór 
towarzyski dla starszych.

Z Czeladzi.
(c) W zw iązku  z  uruchomile

niem tram wajów zarząd miasta 
Czeladzi zamkną! ul Bytomską od 
ui. Będzińskiej do rynku dla ruchu 
kołowego. Zarządzenie zostało spo
wodowane celem uniknięcia nie
szczęśliwych wypadków. Ruch ko
łowy będzie się odbywał ulicą Ryn
kową.

(c) Ze zw iązk u  pod oficerów  
rezerw y. Z-rząd związku pod
oficerów rezerwy w Czeladzi za
wiadamia swveh członków, że o- 
trzymał blankiety legitymacyj. Po  
legitymacie zgłaszać się do lokalu, 
(Milowicke 59-, w godzinach od ó-ej 
30 do 8 ej wieczorem, w środy i od 
9-ej 30 do 11 rano w niedzielę Do 
legitymacji jest potrzebna fotografia,

(c) W ypadek  przy pracy . O  
negdai na kop. »Saturn« uległ nie
szczęśliwemu wypadkowi Pioh Cho
lewa, który dostał się między wózki 
elektryczne. Nieszczęśliwego w sta
nie nie zagrażającym jego życiu od
wieziono do domu.

(c) S a m o b ó jstw o  z  n ędzy .  
Edward Migacz, ul. Gawrońce 3,

smss^ss^ammmssxsaui
kiem odległem  od  R. o  mil s ied em 
naście, był tam w  lipcu roku ze 
sz łego  pastor m etodystów , nazw is
kiem Samuel S>ebbins.

„4. N azw isko  jego  służącego  
Tym oteusz Cook. B y ł przez czas  
pew ien  nieobecny, lecz pow rócił  do  
F. przed dw om a dniami. M ożna g o  
zawezwać.,,

—  Ha! zawołałem, odczytaw szy  
ten raport —  mamy w ięc  nici prze
wodnie.

Zasiadłem natychmiast przy biur
ku i skreśliłem następującą o d p o 
wiedź:

„T. C. potrzebny natychmiast. 
Konieczny iest dowód piśmienny, 
że H. C. i E L. zostali połączeni’ 
węziem  m abeńskim  przez mr. S. w  
lipbu łub se r p n iu  r, z.”

Nazajutrz orzymałem taką de
peszę:

„T. C. jest już w  drodze.
Pamięta ś l u b .
B ędzie  u pana dziś, O drugief  

popołudn iu .”
T ego  sam ego  dnia  O trzeciej, 

zjawiłem się u p. Gryce.

c. d. n.,



us i łował  popełnić sam obójs two  wy
pijając dawkę esencji octwowej. De
spera ta  w sianie ciężkim przewie 
2 io.no do szpi tala w Będzin,e.  P o 
wodem targnięcia się na własne  ży
cie była nędza i brak pracy.

(c) K r a d z i e ż  w f a b r y c e  „Jó
z e f a - .. Z  placu fabryki fajansu pod 
Cze ladzią  mezriani sprawcy  skradli  
6  klozetów fajansowych. Złodzieje 
weszli na plac przez dziurę w pło
cie, która pows ta ' a  skutkiem nie
dbals twa zarzadu fabryki.

Z D ąbrow y.
(d) Z  p o s i e d z e n i a  z a r z ą d u  m i a 

s t a .  Wczoraj o  godz.  15 w m ag i 
s tracie,  odbyło  się pos iedzenie z a 
rządu miasta,  na którem omawiano  
kilka spraw podatkowych ora z  s p r a 
wę rozbudowy targowicy.

(d) Z a  a w a n t u r y  u l i czne .  v><< >0 - 
raj v/ godzinach popołudni* wYCii ud 
ulicach Zagór za ,  awanturo*'*'-01 ai '» 
mieszkaniec Zagórza ,  pijany 
Kurek. _

Kiedy przechodzący ulicą 
runkowy zwróci ł  Kurkowi D w ^ -  
aby zachowywał  się ciszej i p o - ^ m  
do  domu,  ten obrzuci ł  go  stekiem 
ordynarnych wyzwisk i nietylko nie 
us łuchał  napomnienia pos terunk ow e

g o ,  ale jeszcze bardziej począł  się 
awanturować.

Awanlurnika  odp ro w adzo no  do 
.posterunku,  gdzie sp i sano  protokuł  
i sp rawę  przekazano  władzom s ą 
dowym.

(d) S a m o b ó j s t w o .  Onegdai ,  w 
godzi nac h  wieczorowych us i łowała  
pozbawić się życia przez wypicie 
szklanki esencji octowej mieszkanka 

•Niemiec (kolonia kopalniana  obo k 
Kazimierza) niejaka Szos tacka .

Wezwany lekarz przepłukał  de- 
spera tcę  żołądek,  poczem w stanie 
nie zagrażającym  jej życiu pozos ta 
wił ją na  kuracji w domu.

(d) N a  g o r ą c y m  u c z y n k u .  Do 
sklepu bławatnego w Dąbrowie 
Wincentego Zurawieckiego przyszła 
w godz inac h  popołudniowych znana 
n a  terenie Dąbrowy złodziejka i re- 
cydywistka,  ki lkanaście razy karana  
Anna Wójcik b ez  s ta łego  zamiesz
kania  i zażądała  szaliKa Właściciel 
sklepu postawi ł  przed klijentką całe 
pud ło  różnych szali i cierpliwie, jak 
przys ta ło  na sol idnego kupca,  cze
ka ł  na wybór. Klijentką okazałą  się 
ba rdzo  wybredna.  Kilkakrotnie prze
rzucała  wszystkie szaliki w pudle i 
nie m og ła  nic wybrać dla siebie.

W pewnej chwili, kiedy właści  
ciel sklepu zwróci ł  uwagę na nowo 
wcho dząc ego  do  sklepu gościa,

Wójcik sprytnie wsunęła  pod chu
stkę 5 szaliki.

Manewr ten nie uszedł jednakże 
uwagi  właściciela sklepu. Wezwał  
natychmiast  policję, która złodziejkę 
aresztowała .

(d) K r a d z i e ż  k u r .  Wczoraj  do 
komisar iatu w Dąbrowie,  zgłos iła  się 
Aba Walberg (Narutowicza 11) i 
zameldowała ,  że w nocy z komórki  
skradziono jej 7 kur wartości  40 
złotych.

2  Zawiercia.

(z) Z  z a r z ą d u  m i a s t a .  Na o- 
statniem posiedzeniu zarządu  mia
sta przyjęto budżet z działu o św ia 
ty,"robót  publicznych i spłaty d ł u 
gów. Pozaiem zała twiono szereg 
rachunków i sp ra w  wewnętrznycn.

(7 ) L u s t r a c j a  w  s e j m i k o w y m  
f u n d u s z u  b e z r o b o c i a ,  Onegdaj

misia funduszu bezrobocia z S o -  
-nowca przeprowadzała lustrację

czynności  zas tępczych pro wadzo
nych przez sejmik. W loku lustracji 
wyłoni ł się wniosek,  dotyczący § 5 
umowy w sprawie  pobie lania  p r o 
wizji. Wyjaśniono,  również sprawę 
wynagrodzenia  dla poszczególnych 
urzędów gminnych za przep rowa
dzaną rejestrację i kontrolę bezro
botnych w formie jednorazowych 
zapomóg.

(z) R a c j e  ż y w n o ś c i o w e 1 d l a  
b e z r o b o t n y c h  w p o w i e c i e .  W y 
dział powiatowy przystąpił  do  ro z
działu racyi żywnościowych dla 
bezrobotnych re ,es .rowanvch, nie 
pobieraiącyełi  zasiłków.  Wojewódz
two kielecKie w yasy gnow ało  na ten 
cel 7 000 zł. Wydział  w najbliższym 
czasie przystąpi do  wydawania 
żywności.

(z) Z c z e r w o n e g o  k r z y ż a .  O d 
było  się p o s a d z e n i e  zarządu czer
wo nego  krzyża w Zawierciu,  na 
którym postanowiono przedstawić 
osoby  wybitnie pracujące w latach 
1919, 19ż0 i 1921 roku w czerwo
nym krzyżu do odznaczeń państwo
wych. Pos ta now iono  również urzą- 
ezić zabawę dochodową,  która o d 
będzie się pr awdopodobnie  w końcu 
bin.

(z) T o r  ś l i z g a w k o w y .  Komen 
da  powiatowa przysposobienia  woj
sko w eg o  urządza na s tawie T. A. 
Z  obok  ul. Kościuszki tor ś l izgaw
kowy. Teren ś l izgawkowy o g ro d z o 
ny będzie drutem, a w niedzieię i 
święta ś l izgaiącytn się przygrywać 
będzie orkiestra.  Do chó d  z wejścia 
przeznaczony będzie na  cele wycho
wania  fizycznego.

powiedzia lności  sądowej.
Na rozprawie broni ła s :ę ona,  

że nie miała  najmniejszego zamiaru  
t ruć męża,  a że sw ego  czasu s am a  
ty ko chcia ła pozbawić się życia i 
dlatego kupowała  różne »truciznv«.

Przewód  s ądow y  nie dał  d o s t a 
tecznego malenaiu  do  ukarania 
oskarżonej ,  to też sąd  w y d a L w y ro k  
uwalniający C hełmińską  od winy i 
kary.

Przedmiotem rozpoznania  przez 
s ą d  okręgowy w S o s n o w cu  była 
w dniu wczorajszym sp rawa  us i ło
wania otrucia Jana C  sełm ńskiego,  
mieszkańca  S o s n o w c a  (Pogoń,  ul i
ca Będzińska  44) przez jego 62 let

n i ą  żonę, Agnieszkę.  Małżonkowie  
Chełmińscy  żyli z s obą  zgodnie  
dwadzieścia.kiika let dopóki C he ł 
miński  nie dorobi ł się dość  znacz
nego majątku i powróciwszy z Ame
ryki,  d o kąd  sw ego  czasu wyemigro- 
wa ł  w celu poszukiwania  pracy,  
kupi ł w S o s n o w c u  dwa pokaźne 
d o m K i .  O d  lej to pory zaczęły się 
w domu Chełmińsk ich  nesnask i .  
Chełmiński  począł  bić i dokuczał 
żonie na każdytn»kroku,  la za ś  bę
d ą c  również uic.upetnie ł a g o d n e g o  
charakteru  i usposobienia,  wszczy- 
Sara  ktomie, czyniąc  mu wyrzuty. 
Taki  otau rzeczy trwał  lat kilka, 
wreszcie Chełmińska postanowiła  
położyć temu kres. W s taruszce  
zrodzi ła się myśl pozbycia się złe
g o  męża przez otrucie. W tym celu 
Chełmińska kupowała  różne środki 
trujące, a ponieważ nie mogła  1 u- 
cizny tak ła two wydostać ,  ś iod kiem

„Ach I bo ja jestem totogenioźna!...“
Rodzice podniecają  manją f i lmową córek.

Alarmujące wieści o  masowem 
znikaniu dziewcząt w różnych m i a 
s tach Polski  wzbudziły ła two zro
zumiałe zaniepokojenie.

.Nas uw ało  się przypuszczenie,  że 
zaginione dosta ły  się W ręce h a n 
dlarzy żywym towarem..

O k a za ło  się jednak,  że dziew- 
cząika w wieku od lat 14 do 17 u- 
ciekły s am e  z domu,  aby się udać  
do szko ły  filmowej...

Wszystkie bowiem marzyły  o  
tern, aby wstąpiwszy w ś lady  Poli 
Negri ,  rozbłysnąć  jako »gwiazdy« 
s rebrnego  ekranu.

Przed kilku dniami dzienniki 
przynios ły  wiadomość,  ż,e w Wro- 
crawiu młode dziewczęta kradły r o 
dzicom kle jnot /  i pieniądze na o- 
płaeenie jakiegoś  oszukańczego  
»p.rołesora gry  tilmowei«... 
Analogicznych taktów m o ż n a  b y  
przytoczyć setki, a  świadczą  one, 
że manja i l imowa u młodego  po 
kolenia n iewieściego zsczv'na przy
bierać rozmiary niepokojące i i sto
tnie ułatwić może działa. t tość n ie
cnym indywiduom,  czyhającym ia 
młode,  łatwowierne dziewczęta

Wprawdzie  i dawniej zci. Zoir 
się, że młode dziewczyny uciewo-»> 
z dom ów rodzicielskich do teotru. 
ale 10 bywały  wypadki  sporadvczne 
i nie gr oż ące  wybuchem epidemji...

Dzisiai gdy  mnós two nieuczci-

Chciała „ o t r u ć ” m ę ż a .
' Więc dawała mu proszek perski, maok i sodę.

wych ludzi spekuluje na tych a r 
tystycznych* namiętnościach,  sytuacja 
staje się poważna..,

Ileż to młodych istnień wykole
ja się!...

A co najgorsze  i najosobl iwsze ,  
że  rodzice częs tokroć ł ak om iąc  się 
się na spodziewane  zyski,  na owe 
»wille nad morzem«,  aula,  futra, 
brylanty,  fantas tyczne kwoty dola
rów,  które maią przypaść  w udziale 
przyszłej »diwie« filmowej — p o d 
niecają jeszcze owe niezdrowe a m 
bicje i zapędy.

— Moja Jadzia jest ogromnie  fo- 
togeniczna.. .  Muszę  ją pos łać  do 
szkoły  filmowej:..

— Czy  pan nie zna reżysera fil
mow ego  L.? Bo  moja Niuika ;esl 
tak podobna  do Coi  een Moore! . .

— G d y b y  tak pchnąć irenkę do 
wytwórni berlińskiej!... T am by .  sie 
na niej poznali!. .  O n a  ma w s c  * ' 
coś  z Dolores  del R o i .

Zapytajcie na  chybił trafił  której- 
' kolwiek młodej  dziewczyny,  czem 

chce być w przyszłości ,  to dziewięć 
na  dziesięć odpowie:

— Marzę o karierze filmowej!...
Drogie kochane dziewczęta,-ko

chane,  rozmarzone fascynującą Gretą 
G a rb o  i p ięknym Johnem B ar r y m o 
re, pamiętajcie,  że wie'e jest p o w o 
łanych,  a tak m ał o  wybranych!...

W poszukiwaniu arki Noego.
Wyprawa na g - r ę  Ararat. — P od szklanym  kloszem . —

Noe a prohibicja.

dok onan ia  zbrodni miała być trutka 
na  szczury  i robactwo, które C h e ł 
mińska mieszała mężowi do p o d a 
wanych  mu potraw i napoi.  Łyka ł
s tary  b iedaczysko różnych prósz  
ków co niemiara,  jednak bez skutku. 
Wówczas  C hełmińska  zwróciła się 
do jednego z lokalorów,  m ieszka
jących w tvm samym co i ona  d o 
mu, mianowicie Józefa Garusińskie-  
go,  właściciela sklepu spożywczego,  
by wystara ł  się je' proszku mocniej 
szego, któryby o s iągną ł  skutek nie
zawodny.  Gaius ińsi t i  s łysząc  od-  
dawna  pogłoski ,  iz Cheł m iń ska no 
si się z zamiarem otrucia męża,  
ud ał  że o niczem nie wie i zapew 
niając, że dos tarczy takiego proszku,  
którym będzie mogła  wytruć szczu
ry odraza  - w całyin S osnow cu ,  w 
porozumieniu  s ię z Cnełmińskim,  
sp rzedał  jej zamias t  »grożnej t r u 
cizny* — oczyszczonej  sody.

Na diugi  dzień niedoszłą  mężo* 
bóiczynię spotkał  okrótny zawód, 
mąż bowiem zamias t  ot ruć się, roz
chorował  się ty i ko na żołądek po 
wypiciu sporej  dozy kawy z sodą.

Chełm ińską pociągnię to do od-

S faw ne miasto  C h icag o  — u w a 
żnie zas tanawia  się nad z o rgan izo 
waniem wyprawy na góre  Ararai  ce
lem o d szuka m a  — »arki Noego«! 
Kapitały na  ten cel już s ą  w y a s y g 
nowane,  poszukiwani  s ą  tylko jeszcze 
kierownik wyprawy i pomocnicy.  
W ybór  jest t rudny ze względu na 
wagę wyprawy i nawał  zgtos/.eń.

Radni s ławetnego miasta C h i c a 
go wysuwają,  wnioski  na p o d s t a 
wie »źelaznei« log'ki  myślenia.  Je
żeli Noe wylądował  po polojóe pa
górze  -Ararat, to musia ł  tam z o s t a 
wić arkę. Pon ie w aż  za ś  na tak wy- 
soKiej górze panują wieczne mrozy,  
powietrze za ś  jest silnie rozrzedzo
ne, pozbawione zupełnie bakleryj 
gnilnych,  więc też mimo upływu ty- 
s ięcy“ lat, p ika  nie mogła  zbutwieć 
i czeka na  wyprawę,  klóraby z z a 
chowaniem wszelkich os t rożności  i 
z  należytym kultem, zdjęła sz acow ay  
zabytek.

Radni s ą  tak pewni niezbitej lo

giki sw ego  rozumowania ,  iż z a s ta 
nawiają s ię już nawet  na którym 
placu w C h i c a g o  j ą  pomieścić.  Co  
do tego wprawdzie  istnieją jeszcze 
pewne różnice zdań,  w każdym r a 
zie orka zos tanie umieszczona p o '  
olbrzymim szklanym klosz -m z któ
re g o  powietrze zostanie  w y p o m p o 
wane aby w n ies ko ńczon oś ć  prze
dłużyć istnienie taić n iezwykłego 
zabytku.  Arka niewątpliwie starve 
s ię największą a trakcią Ch icago,  
większą  nawet  niż drapacze  chmur 
które zresztą po s iada  również Nowy 
Jork,  bodaj nawet  wyższe.

Nie można  niestety z ar tykułów 
prasy chicagowskiej  dojść,  jak też 
sobie  radni  mias ta wyobrażają  sain 
akt  zdjęcia i przefrasportowania a r 
ki. Zapewne zos taną  położone szy 
ny od wierzchołka góry  az ku m o 
rzu. P o  szynach arka  ziedzic na 
specja lnym wózku, na wodzie zaś  
już zapewne przypomni  sob ie  sziu- 
kę pływania.

Krwawy szał paroma
P oczw órne m orderslwo.

]

$11% £

WILNO, 11. 1. We wsi Grodzie 
w powiecie oszmiańsk im z a m o rd o 
wano w bestialski s p o s ó b  nieiaką 
Marję Pieszn ikową  i troje ro dzeń 
stwa.

Dochodzenie policyjne ustaliło,  
iż mordercą  jest pas ie ib  z a m o r d o 
wanej 20 letni Adam Oleśnik,  który 
w obawie  utraty sp odz iew anego 
spadku ,  na w iadomoś ć o  zamie rz o 

n y m  ponownem zamążpójśc iu  swej 
macochy,  zakrad ł  się w nocy do 
jej izby i rozpła ta ł  iei g łowę  siekie
rą, poczem za mordow ał  troje dzieci.

Zwłoki  zamor do wanyc n  wrzucił 
Oleśnik  do studni... SąsiedzŁ odkry 
l i  je nazajutrz i zaalarmowal i  policję

Aresztowany O.eśnik  przyznał 
s ię do zbrodni.

mmm
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Ę i fc le  g o s p o d a rc z e .
Dalsza zniżka cen 

nabiały i kasiy.
W A R S Z A W A , 11, 1. la k  to byio  

do przewidzenia, w zw iązku z roz
poczętym okresem cielenia się krów  
w  W arszaw ie w dniu w czorarszym  
zaznaczyła się. już druga w ciągu  
ostatnich 10 dni zn iżka cen nabiału.

M as ło  p ;erwszego gatunku p o 
tan ia ło  o 40 groszy na kilogram ie i 
kosztować będzie 7 złotych 80 g ro 
szy, zamiast, jak dotychczas, 8 zł. 
20 yroszy.

M as ło  drugiego gatunku spadło  
również o 40 groszy na kilogram ie  
i kosztować będzie 7 z ł. 20 gr. (do 
tychczas 7 zł. 60 gr.)

M as ło  osełkowe staniało o  50 
groszy na kilogram ie i kosztować  
będzie ó zł. 20 gr. (dotychczas 6 zł. 
50 gr.).

Kasza krakow ska, I. zw. m ączek- 
oraz kasza gryczana palona stania
ła  o 5 gr. na kilogram ie.

Ceny powyższe rozumieją się: 
za jeden kilogram  w  hurcie. O dpo
w iednio do tego powinny stanieć 
powyższe tow ary w  detalu.

C o  do nabiału, to należy przy
puszczać, że ceny jego w  dalszym  
ciągu będą się obniżać.

Stan zasiewów ozimych.
r  G łó w ny  urząd statystyczny stwier

dza na podstawie sprawozdań ko- 
{ respondentów rolnych, że m. g ru -. 

d z .e ń  ub. r. był naogół zim niejszy  
*.ou -o ieg łych  miesięcy, gdyż jego  
'jo.u^.Łmtura, wynosząca od — 1,5 do 
( -  4,0 stopni C ., w ykazyw ała  odchy- 
Tenfe poniżej normalnej wieloletniej 
vt>koło 1.0 stopni C M

O padów  otrzym ała Polska do~ 
^1- —‘ zną ilość, jedynie rejony L w o -  

Pińska i W ilna w ykazyw ały  
n.edobór od 25 do 50 proc. norm al
nej wieloletniej.

N aogół jesień sprzyja ła  ozim i
nom, roboty zostały ukończone w  

' porę, zasiew y w yro sły  należycie S 
zakorzen iły  się dobrze. W  niektó- 

iry c h  województwach, g łów nie  na 
zachodzie i południu, ozim iny za
nadto w ybujały  tak, że istnieje uza
sadniona obawa, by nie w yprzały  
pod śniegiem. Ae do połowy grud

nia prawie niezauważono szkód, 
wyrządzonych przez wilgoć, a tem- 
bardziei przez mrozy, które po raz  
pierwszy zanotowano 15 grudnia ub. 
r. W  tym samvm czasie spadł 
pierwszy śnieg, przeważnie na nie- 
zam arznięta z :em.ą, jednak bardzo  
nierównomiernie, bo tylko w woi. 
wileńskiem , nowogródziem , poznań- 
skiem, Pomorskiem i południowych  
ze S iaskiem  utrzym ał sie na dłużej 
S spadł w większych ilościach.

Stan zasiewów dla całej Polski 
przedstaw iał się w grudniu 1923 r. 
w stopniach kwalifikacyjnych na
stępująco (5—  oznacza stan wybo
row y, 4— dobry, 3 — średni, przecięt
ny, 2— mierny, 1— zły): pszenica 3 7 
(w  listooadzie ub. r.— 3 8, w grud
niu 1927 r.— 3 4), żyto 3 8 ( w  listo
padzie ub. r. —  3.8, w grudniu 1927 
r. — 3.4).

GIEŁDA.
W arszaw a, 11.1.

Nowy lork 8.90 
Londyn 43.96—43,25 
Paryż 54.87dj 
Wiedeń 125 59 
Praga 26.40V,
W iochy 46.57!/,
Belgia 125.96 
Szwajcaria 171.64 
Holandia 557.95 
Dot. War. pr. obr. 8.881/,
5°/, Poż. Przem. Doi. 7.1. 104.50—102,75 ; 05,25 

; 5"/, Poż. Konwersacyina zł. 67 00 
4°/„ Poż. Inwest. 7.1. 114.65— 114,00 

Tendencja: słabsza

AKCIE.
W arszawa, 11.1, 

Bank D yskontowy 158.—
Bank Polski 191,50-190,50-190.75 
Bank Zachodni 90,00 
Bank spół. zarobk. 81,00 
Spiess 240.—
Siła  i Św iatło  107,00—108,—
C ukier 46,25—46,00 
Weeiel 93,—
Cegielski 4\ —
Modrzeiów 52. ”0—32,73 
O strow iecki B 94.00 
Starachowice 39,25 
B o rkow sk i 15.50

Tendencja: niejednolita

GIEŁDA ZBOZOWA.
Poznań, 11.1.

Zyto 35.25-35.75 
Pszenica 42.00—43.00 
Mąka żytnia 70°/,, 47.00

Reszla notowań i>ez zmiany. 
Usposobienie spokojne

BHBSS2-

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem
Sp. Akc« w Sosnowcu

niniejszetn podaje do wiadomości swych odbiorców  prądu w  Sos
nowcu, że

w niedzie lę, do. 13 stycznia r. b, wy
łączony będzie prąd w dzielnicy Stary SosnowleG
na p rze c ią g  czasu od gocśz. 3-ej ran o  do  godz. 3-ej p op o łu d n iu .

V rr

W

l& L

M ł

MAGAZYN BŁAWATNY
L U D W I K  F I N K E L S T E I N

Sosnowiec, Modłzejowska 17, teS. 2-73
• trżym ał na sezon jesienno zim ow y w ielki wybór towarów w e ł

nianych, jedwabnych i bawełnianych, jakoleż dywany, 
firanki, kołdry, koce oraz pokrycia meblowe.

S p e c ja ln y  d z ia ł  T O W A R O W  M Ę S K IC H  z n a n y c h  
ze  sw ej d o b ro c i fa b r y k i E m a n u e l T is c h  —  B ie ls k o .

Dogodne ta ra n k i zapłaty. —  Dogodne warunki zapłaty.

OGŁOSZENIE. •
M A G IS TR A T M IA S T A  B Ę D ZIN A  podaje do ogó l

nej wiadomości, że w nowowybudowanych bazarach miej
skich w Będzinie przy u!. Modrzejewskiej

pozostało jeszcze 9 sklepów do wyna:ęoia.
Sklepy te wynajmuje Wydział Gospodarczy Magistratu

Wiceprezydent:
L .  R u b i n l i c h t .

OGŁOSZENIE.
N a zasadzie Rozporządzenia W ykonawczego M in istra  Spraw  

Wewnętrznych z dnia 23 czerwca 1926 roku Dz. LI. R P. Nr. 35, poz. 
433 zawiadam iam , że dodatkowy prelim inarz Powiatowego Zw iązku  
Komunalnego powiatu Zawierciańskiego na rok budżetowy 1928/29 jest 
w yłożony do publicznej wiadomości w Sekretariacie W ydziału  Po
wiatowego Se/m iku Zaw ierciańskiego na czas od 11 do 18 stycznia

t929 r-ku. Przewodniczący Wydziału Powiatowego
S T A R O S T A :

{—} Czn Kowalski.
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REKLAMOWE W i f t S  
lecznicze i stołowe, ko
niaki i wódki oierwszo- 
rzednvcti firm. Świeży 
transport h e r b a t y .  
Gwarantowane’ dobro
ci konserwy, własne? 
fabrykach m arynaty, se 
ry, śledzie, wędliny, 

czekolada,

0
©
m
A
©
a
1 
©
m
A
A
0
©
©

Af l

® grzyby, czekolada, bombonierki ©
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D RO BN E O G ŁO S ZE N IA
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Nauka i w ychow anie .

Mu
sisz

Og&szajcie. ń ą  w „Expresie Zagłębia".

Chcesz otrzymać posadą?
ukończyć kursy fachowe, korespondencyj
ne profesora Seku’owicza, Wnr3zawa, Zó- 
rawla 42. Kursy wyuczają lisrownie: bu- 
chałterM, rachunkowości kupieckiej, ko 
respondencji handlowei, stenografii, nau
ki handlu, prawa, kaligrafii, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, oraz 
gram atyki polskiej. Po ukoczeniu św ia
dectwo. Zadajcie prospektów.

Kupno i sprzedaż.

S przedam piwiarnie w Ząbkowicach, obok 
przeiazdu w domu Mazurka._________

O Kazia I cmiuking nieużywany inysKi, 
wzrost średni do sprzedania. Sosno

wiec, K ilm s1'ie ^o  97, Hamczvkowa,

Jesi uo surze.ianid o, m parie iuwy, osiem 
ubikacji. Wiadomość Niemce, Poludni- 

kiewicz.

U P IU  P osady 1 prace.

zt. dziennie z.arobią Panowie i Panie 
każdego sianu sprzedażą bardzo po- 

kupnych artykułów chemicznych. Spieszne 
zgłoszenia pisemne do „A lchemja* M y- 
słuwice, norio załączyć.__________________

MdSzymsiKd rutynowana, norespondeniKa 
znająca księgowość, potrzebna zaraz. 

O ferty piśmienne składać do administracji
pod „M aszynistką*.______________________

M i oda inteligentna panna z Kii uieimą 
prakfyaą b.urową oraz dobremi refe

rencjami szuka posady biurowej lub kas
jerki. Może złożyć 2.000 zł. kaucji. Z g ło 
szenia do administracą „Expresu Zagłę
b ia ” pod „Zdo lna” .

Przyjaoieie dziecka, 
sprzymierzeńcy maiki 

to
puder § mydło

Bebe-Szofmana.
p > y ły  legionista i podoficer poszukuje za 
*->* jęcia możliwie woźne ro lub portiera, 
może być na wyiazd. Zgłoszenia do aa- 
mmtytracIP „Exm esu” pod „Lemom-sty” . 
llu lrz e n u y  cniopiec do pus ug uo uaiu.e 
* Powszechnego w Dąbrowie Górniczej 
5 go Maja 13._____

O soba w średnim wieKU poszu \u ie  p ia - 
cy, gospodyni, pieięgnarKi, w miejscu 

lub na wyjazd. Adresy do „Expresu Z a - 
głębia” pod „P ra co w ita ” .

Wolne miejsca 3tycYni*i
4929 roku.

Kandydatów do po lic ji państwowej na 
wyjazd 2o, agenlów na portrety w mie scu 
2, pomocnik kowalski 1, chłopiec do go 
spodarstwa 1, chłopiec 17—20 lat do koni 
1, furman 1, kobiet do dworu 4, siużby 
domowej kobiet 14.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni doraź> 
nej akcji państwowej, 2) kor'.vstaiący t  
doraźnej akcji państwowej, 5) korzystaiący 
z zasiłKów ustawowych, 4) poszukujący 
prac. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym dnie zakłady pracy zgło
s iły 20 wolnych miejsc.

PURR, skierował do oracv 20 osób.

L O K A L E .

ftyoszukuję mieszkania (1—2 lokale). Zglo- 
* szenia do Wajnsztoka. Sosnowiec, To- 
warowa 5.

PoKOi w ś ró d m ie ś c iu  Uia ..aw a ie ra  ue, 
wynajmę zaraz. P iłsudskiego nr. 16 

m. 9.

Z gub io n e  dokum en ty .

Z  'iia b io r Aniela zgubiła wyciąg z usiąę 
' ludności wvdanv p>’zez om. Przas!aw.

Z yia Amelu zguuna w ,c iąg  z nsiąg iu j-  
ności, wydany przez gminę Dobicsła- 

wice.

do leperacji przyi 
W y Z y m a C Z K l  m uj e tabryka wy- 
żynuczeK „Laura” Sosnowiec, Dexeria 1. 
weiście z p ułwórza I-sze t>icln>

IaZoailU ta lliu  na zdUaWy 1 lallCC. po ecd 
swe usiugi. Wiadomość 1-go Maja 25, 

ifaniiriska
Ą  ugusi oid iie.s Ogrodzieniec, zguoii KSiąz- 

-Tt. ne Kftsv C horych wydnna w S ’ sno wen
osiacacz ul em £>9 proszony o p izyoy- 
cie po odbiór kanar.ia.

Druk. „ iisp rss  Z a« łęb ia“ Sosnow iec , u l.'i aatraloa tai. 4 V4


